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Trudne położenie, sprawdzanie list wyborczych. I
Patrzvmv sle na sorawv i rzeczy obe- Poczynając od 2 b. tn. do 15 stycznia 1 Senatu. Ponieważ przy sporządzaniu zaprzepaścić w oplnji kraju, ale cbcć 

cne m in ie *  I* widzimy^ ż- ocłoźenie włącznie w lokalach wszystkich obwodo- Ust zdarzają się bardzo częste pominięcia rząd mógi zrobić coś dla poprawy na- 
n?7edwvborcze tert bardzo trudne a staje wvcb komisji wyborczych od godz. 9 do 1 omyłki, przeto obowiązkiem każdego stępnych wyborów, zaniechano wszelkich 
słe z tveodnla n f  tydzień coraz’to truS 10 wieczorem wyłożone będą do grzej- obywatela jest sprawdzenie swego na- prób, tak, że idziemy i tym razem w 
nteiLem m zezdaełe umiłowania pewnych rżenia spisy wyborców, uprawnionych do zwiska w spisie, aby nie utracił prawa wybory podług najgorszego z wszystkich 
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S a wóbge°c Iw SffLr Prem ier Piłsudski złozy oświadczenie pre« . d ^ r ł » w f ,*dW . c M ^ 4
I  1 nieustającej ant na chwilę roboty w  zakresie zagadnień politycznych i państwowych. 5 f» "  p M ^ T O y ^ p ? " ^ * -  H
' agentów i szpiegów niemieckich w nn my w  a r s z a w a. W kołach politycznych I w dotąd nieustalonej jeszcze formie poprawy — a skończywszy na lewicy,

^  stanąć jak jeaen mąz, snai jeanosoą, ao krąży wiadomość, iż w najbliższym czasie udzieli szereg wyjaśnień odnośnie sy- którą rząd młał przecież w ręku.
UrK?i o* .  ° rCZf i L i -  W związku z akcją wyborczą i programem tuacji politycznej wewnętrznej ł zagra- Nie omylimy się chyba, jeśli przyj-

Niestety, właśnie rządu, zabierze głos marszałek Piłsudski nicznej państwa. mierny za pewnik, iż rządowi chodziło
odbywa się niczem nieusprawiedliwiona „ *  właśnie o to, aby do przyszłego Sejmu
walka przedwyborcza, jątrząca i rozbi- _  ,  ,  -  ,  we„ ła „jekszość lewicowa iako idaca

i fiS pno«i,j.̂ i«wll “0cw'.1ia“  Zmiany w dekretach prasowych. **** ■
wnieść pomiędzy ludność dotychczas Rozszerzenie odpowiedzialności zaostrzenie kar. w sanacjj Dziennik Poznański"
j8ko-tako zwartą Pomorza niezgodę 1 W nr. 118 „Dziennika Ustaw" ogłoszono Innych obowiązków, wynikających z prze- p|sze .
nienawiść brata przeciw bratu. Ludzie, dwa roZp0rządzenia, zmieniające dekrety pisów tego rozporządzeń a, nie zwfąza- Sprawa zatem przedstawia się tak. źe 
nie zdający sobie sprawy z poważnej prasowe. nych z pewnym działem, odpowiadają ewentuaina przegrana bloku rządowego
sytuacji wewnętrznej Polski, tracą w Na tj,ch rozporządzeń na każdym wszyscy redaktorzy odpowiedzialni. nJe Redzie bynajmniej oznaczała przesu-
końcu wszelką chęć oddawania się pracy egzetnpiari u czasopisma, powinien być W wypadkach zniewagi władzy państ punktu ciężkości na Inne ośrodki
politycznej 1 spodziewać się można, Iż wskaz^ny numer kolejny oraz „redaktor wowej, zniewagi urzędnika państwowego polityczne, poza sferami rządzącemi, lecz 
znaczna ilość udziału w wyborach me odpowiedzialny (imię i nazwisko)". Re- lub osoby wojskowej podczas albo z po- Zdecyduje o losach najbliższego Sejmu, 
weźmie. daktor odpowiedzialny odpowiada za treść wodu pełnienia przez nich obowiązKów Qdvby się więc w nim znalazły żywioły

j) Byłby to wszakże grzech jak najcięż- czasopisma oraz za niedopełnienie innych urzędowych bądź służbowych lub w njep0wołane, to Sejm ten z góry będzie
szy. Nie wolno nam wstrzymać się od obowiązków, wynikających z przepisów związku z ich stanowiskiem, sąd lub pro- wjedział, co go czeka . . . .  Oczywiście 
głosowania i ktokolwiek stoi na stano- tego rozporządzenia. Jeżeli ustanowiono kurator mogą zarządzić zajęcie druku ro z w ią ź le , a potem będzie co ? Pewnie 
wisku narodowem i katolickiem, ten musi kilka redaktorów odpowiedzialnych, wszy- choćby nie złożono wymaganej ustawą nowe Wy5ofyt aZ blok rządowy spełni 
— wyraźnie musi — według nakazu §cy powinni być wymienieni oraz ozna- skargi, wniosku, upoważnienia lub zarzą- sw  ̂ m|3ję pedagogiczną wychowawcy 

__ j! naszych KsKs. Biskupów iść na wybory czony dział, za który .każdy odpowiada, dzenia ministra sprawiedliwości. instynktu państwowego w społeczeństwie*'.
1 oddać swoją kartkę, prócz tego zaś Jeżeli dziaiu w ten sposó^ nie wymieniono Za niektóre przestępstwa powiększono pi«kne to widoki dla przyszłego parla-
starać się, aby każuy znajomy, sąsiad każdy z redaktorów odpowiada za treść w nowem rozporządzeniu grzywny z mt;ntu polskiego, aleć jednak celem wy ■ 
lub krewny spełnił niemniej swój obo- całego czasopisma. Za niedopełnienie 1000 zł. do 2000 zł. boeów winno bvć stworzenie większości,
wiązek społeczno polityczny. ■ ■ - -...—  ~ ~ któraby mogła uchwalić zmianę Konsty-

Nie należy zapominać, Iż przyszły D A C £ i l c ł i * i r v  %A# R a r l i n i a  a m h s c a H a  tucjl. To najważniejsze zadanie, wobec
Sejm ma w ręku zmianę Konstytucji, rO b C l b l W w  W  D “ l I I I  l l C  d «  i i M d d u U C J i  którego bledną wszystkie inne zagad«
którą większością 3/5 przeprowadzić n o - Pierwszym ambasadorem książę Janusz Radziwiłł. nienia, o które się walczy przy Innych

z* a ?  “ :  i I
f*to neS « S  n a M S y m  "  m o^ a B eriiSm  rozpoczęli się wymi ana zdań! ma być według* tych, dotychczas jeszcze |słę? a nie I0Łb|j^ć ^ P atnj^ ć każdego

ściół katolicki podług Konstytucji Pra®a w Genewie podczas rozmowy Strese- odpowiedzialność naszego berlińskiego
S  k X l ? c S ' S ^ |ao L .o  m  - . o n ,  z - I n U t o .  Z .to k to , Proeroi.n, „orosp. P , R.)  P O l l l ^ B  2 0 0 0 1 1 1 0 1 1 1  C l B '  I

j f & r S l H s S i  zapow iedź sensacyjnego procesu. CfSOSłOfflfiCjl U roku 1921- ■
oraz przenajrozmaitszych sekciarzy, któ- Gen. Dąbrowski przeciw M . S .  Wojsk. Stosunki międzynarodowe miały w r.
rzy uprawiają swoją robotę od maja r. W a r s z a w a .  W najbliższym czasie Skarżący stoi na stanowisku, źe pra c b Da^ e1rQo7Zl d łWf z?[st!ł!e!l1
1926 z szczególną werwą 1 nie doznają odbędzłe się w Najwyższym trybunale widłowo mógłby przejść w stan spoczynku ,.arcz '̂ , , , / Dy'» ia ,̂ wiaaomo, ro-

- w swej pracy wcale przeszkód. Prze- Adminłstr. ciekawy proces, który ze wzglę- po os ągnięciu 59 roku życia, t. j. nie światowej konferencji gospodarczej, 
dwnie, rządowej „Epoki** redaktorzy du na wjejjją  ilość tego rodzaju wypad- prędzej niż w r. 1933, ponieważ cieszy k.tóra p0  ̂ el.u przy^?yn,ła

i pojechali w towarzystwie kilku innych jjpw — ma znaczenie ogólne. się najiepszem zdrowiem, a wywłaszczenie do usunięcia trudności w międzyna-
redaktorów pism sanacyjnych nawet do Poprzednik obecnego Dowódcy Okręgu go z jego praw niema żadnych podstaw, udowych stosunkach handlowych i gos-
Płocka, siedziby marjawityzmu i znaleźli Korpusu nr, jv  w Łodzi, gen. Romuald Gen. Dąbrowski w myśl oplnjł najwy- P°aarczycb, Prócz tego miała miejsce w
tam wszystko pochwały gcdnem, choć j eiita.Dąbrowsbi zaskarżył za pośredni- bitnlejszych prawników proces z M, S. f°  , ubiegłym konterencja tranzytowa ł
prasa katolicka zarzucała najwyższym cj wem adwok. dr. Nawarsklego w Łodzi Wojsk, wygra, gdyż wcześniejsze prze- konferencja, poświęcona sprawie usu-
władzom marjawickim najcięższe przewi- do Najwyższego Trybunału Administra- niesienie go w stan spoczynku nie może n*ęc,s ograniczeń dowozowych i wywo-
nienia moralne i szerzenie zepsucia, de- Cyjneg0 decyzję Ministerstwa Spraw pozbawiać go części poborów czynnej z°wycn
prawującego wyznawców tej sekty. Wojsk., przenoszącą gen. Dąbrowskiego służby. Zmniejszenie zaś liczby oficerów konjuuktura gospodarcza więs-;-

List Pasterski KsKs. Biskupów pierwszy przedwcześnie w stan spoczynku 1 poz- nie może następować z naruszeniem szcśoi państw europejskich przyczyniała 
zwrócił uwagę świata katolickiego na t>awiająca go części poborów, przywiąza- dobrze nabytych praw osób zalntereso- S1̂  00 teS°» w r°ku ubiegłym zwra- 
szerzące się w społeczeństwie zradykali- nej do stanu czynnego. wanych. cano na kwestje gospodarcze znacznie
zowanie i jego skutki, bacząc, aby przez t i, . , większą uwagę, niż w latach poprzednich,

i > błędną politykę wyborczą nie osłabić Kierunek gospodarczy polityki zagranicz-
nabytych praw Kościoła w Polsce. Ustalanie list wyborczych i wybór winny one w imię zasad katolickich nej uwvdatniał się również w całej pełni

Społeczeństwo ma prawo żądać, aby kandydatów na posłów winny iść w utrwalać w społeczeństwie poczucie obo w polityce międzynarodowej Czechosło-
. miarodajne czynniki polityczne tie  do- kierunku naprawienia ustroju w Państ- wiązku zgody społecznej i współpracy wacji.

puściły w przyszłym Sejmie do jakichś wie i zabezpieczenia przed zakusami wszystkich warstw narodu, aby nie na- Działalność ministerstwa spraw zagra-
eksperymentów w dziedzinie religijnej. w polityce antykościelnej. Niemniej rażać bytu Państwa na niepewne losy. nlcznych republiki Czechosłowackiej w
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roku ubiegłym charakteryzuje najlepiej 
cały szereg umów handlowych i gospo­
darczych, znaczenie polityczne miała je ­
dynie umowa z ‘Wągrami, od której spo 
dziewano się pewnego zbliżenia pomiędzy 
obydwoma państwami.

Jeżeli chodzi o działalność zagranicznej 
polityki Czechosłowacji pod względem 
politycznym, to należy podkreślić przede 
wszystkiem uwieńczone powodzeniem 
dążenia do pogłębienia dotychczasowej 
współpracy państw Małej Ententy. Mała 
Ententa była i w tym roku osią środko- 
wo-europejskiej polityki, mającej na celu 
stabilizację stosunków w tej części Eu­
ropy. Ministrowie Małej Ententy odbyli 
w maju r. ub. konferencję w Jacbimowie, 
gdzie uzgodniono zasadnicze wytyczne 
wspólnej polityki

Druga konferencja odbyła się w Ge­
newie na początku września.

Możliwość współpracy Czechosłowacji 
z Polską omówiono podczas pobytu w 
Pradze pariamentarjuszy polskich, którzy 
w drodze do Francji zastrzymali się na 
kilka dni w stolicy Czechosłowacji.

Z Innych ważniejszych wydarzeń w 
dziedzinie czeskosłowacklej polityki za­
granicznej w r. 1927 wymienić należy 
pertraktacje z Watykanem, które dopro­
wadziły do rozwiązania całego szeregu 
nieuregulowanych dotychczas problemów 
między kościołem a państwem.

Do września r. ub. Czechosłowacja re 
prezentowana była w Radzie Ligi Naro­
dów, obecnie zaś bierze czynny udział 
w pracach komisji dla przygotowania 
konferencji rozbrojeniowej.

Prezesem wydziału bezpieczeństwa zo. 
stał dr. Ben esc.

Czechosłowacja zawarła w roku 1927 
umowy handlowe ze Szwajcarją, z Fin- 
landją, Estonją, Turcją 1 Węgrami.

Prócz tego uzupełniono umosę han­
dlową z Frar.cją oraz umowę kontyn­
gentową z Polską.

Kierownicy czeskosłowackiej polityki 
zagranicznej kierowali się w roku ubie­
głym na każdym kroku dążeniem do 
uzupełnienia i rozszerzenia sieci umów 
z państwami europejskieml i pozaeuro- 
pejskiemł. ------------

Złączenie  się  Niem iec, 
a spraw a „A n sch lu ssu ".

W tutejszych kołach politycznych ocze­
kuje się z wielkim zainteresowaniem re­
zultatów obrad berlińskich w sprawie 
reorganizacji ustroju Niemiec. Ogólnie 
uznaje ślę, że zwycięstwo zjednoczenia 
się w Niemczech zadałoby śmiertelny 
cios dążeniom anschlussowym w Austrji. 
Wszystkie poważniejsze stronnictwa au- 
strjackte zgadzają się na „Anscbluss" 
jedynie pod tym warunkiem, że Austrja 
otrzyma specjalne prawa, któreby umoż­
liwiły jej zajęcie stanowiska silnie anty- 
pruskiego i antyprotestancklego. Pod­
kreśla się program austrjackiej partji 
chrześcijańsko-społecznej, która stoi bez­
względnie na stanowisku federalistycznem, 
zwraca się uwagę także na to, że fade 
ralizm wżył się w Austrji do tego stopnia, 
iż nie może być mowy, aby którakolwiek 
z austrjackich ziem związkowych zrezy­
gnowała ze swych obecnych praw i przy 
wiłejów.

SPRAW Y POLSKIE.
Doraźna pomoc dla 

urzędników.
W a r s z a w c .  Dnia 10 bm. odbędzie 

się posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem zapadnie ostateczna decyzja w spra­
wie doraźnej pomocy dla urzędników 
państwowych. Należy zaznaczyć, że ist­
nieje różnica między sprawą pomocy 
doraźnej, a ogólną stałą podwyżką po­
borów. Pierwsza obejmuje wszystkie dy- 
kasterje urzędników równomiernie, we­
dług oblegających wersji zaś mająca 
obowiązywać cd 1 kwietnia stała pod­
wyżka zróżniczkowana będzie zależnie 
od działu, w którym urzędnik pracuje.

Dodatki dla policjantów za 
godziny pozasłużbowe.

W najbliższym czasie ukaże się roz­
porządzenie p. prezesa rady ministrów, 
przyznające funkcjonarjuszom policji 
państwowej dodatki specjalne (strawne) 
za pracę w godzinach pozasłużbowzcb.

Przeniesienia.
P. wicemarszałek sejmu J. Dębski 

wniósł protest do ministerjum oświaty z 
powodu przeniesienia z Chełma, gdzie 
pełnił obowiązki dyrektora tamtejszego 
seminarjum nauczycielskiego. Protest mo­
tywowany jest tem, że według konsty­
tucji do czasu ukonstytuowania się no­
wego sejmu wicemarszałkowie zatrzymu 
ją swe mandaty i w czas!e tym zwolnie­
ni "są od pełnienia obowiązków rządo­
wych.

Jednocześnie przeniesiony został ze 
Lwowa do Wilna b. pos. wł. Ostrowski 
prezes P. S. L. na Małopolską Wschod­
nią, który piastuje stanowisko inżyniera 
kolejowego.' Z Halicza do Stanisławowa 
przeniesiono b. posła z klubu P.S.L. sę 
dziego p. Saraniecklego, a z Trembowli 
do Stryja b po?, z klubu P.S L., wetery 
narza p. Widote.

Wyrównanie plac 
pracowników umysłowych.
Centralna organizacja pracowników 

umysłowych zamierza w najbliższym cza 
sie podjąć akcję zbiorową w sprawie 
wyrównania płac pracowników umysło­
wych, które bez względu na wzrost dro 
żyzny r.ie były wyrównywane od chwili 
pierwszej stabilizacji waluty, to też znaj­
dują się o conajmniej 40 procent poni­
żej rzeczywistego wzrostu cen utrzymania. 

Dwa wyroki ómierci — 
wykonane.

Sąd doraźny w Równem skazał na ka­
rę śmierci mieszkańców wsi Broniki, pow. 
rówieńskiego, Zygm. Kozłowskiego iat 24 
i Wasyła Jaremczuka, lat 28, za zamor­
dowanie w okrutny sposób wdowy Jg- 
remczukowej z dwojgiem dzieci w celach 
rabunkowych. Prezydent Rzplitej nie sko 
rzystał z prawa łaski, wobec czego wy 
rok został wykonany. Jest to charakte­
rystyczne, że dotychczas niemal zawsze 
Prezydent Mościsk! ułaskawiał skazanych 
na śmleić.

ZAGRANICA.
Pośrednictwo między Polską 

a Litwą.
Deiegat Ligi Narodów w Kownie.

R y g a . „Jaunakas Sinasu donosi z

Warszawa hulała w Sylwester!
Restauracje pochłonęły 6 milj. zł.!

W a r s z a w a .  Według prowizorycz­
nych obliczeń obrót brutto we wszystkich 
restauracjach, kawiarniach, dancingach

i t. p. w Warszawie na Sylwestra wynosił 
około 6 miljonów zł.

Ruchliwość Niemców na Pomorzu.
Organizują się i zbierają fundusze wyborcze.

T o r u "ń. Okres przedwyborczy na 
Pomorzu uwydatnia coraz silniej impul­
sywną akcję wśród organizacji niemiec­
kich, politycznych, gospodarczych, prze­
mysłowych i innych. Często odbywające 
się zebrania tych organizacji w różnych 
miejscowościach Pomorza, świadczą o 
wytężonej pracy w kierunku agitacji 
przedwyborczej, do której Niemcy na 
całym froncie przygotowują się planowo. 
Akcja zbierania funduszów na cele agi­

tacji, rozwija stę w całej pełni. W tym 
celi* opodatkowały poszczególne organi­
zacje rolników, przedsiębiorców, przemy- 
.słowców itp. w stosunku do ich zarobków 
względnie obszaru posiadanego majątku. 
Niemcy, nałożone na nich składki płacą 
bez szemrania. Tak impulsywnie prowa­
dzona przez Niemców na Pomorzu akcja 
wyborcza, może doprowadzić do zdobycia 
przez nich mandatów poselskich na 
szkodę polską.

Kowna, iż w tamtejszych kołach politycz­
nych żywo komentowana jest wiadomość 
o przyjetdzle do Kownr przedstawiciela 
Ligi Narodów, którego zadaniem ma 
być przyspieszenie rokowań polsko-litew­
skich, w myśl rezolucji, powziętej pfzez 
radę Ligi Narodów. •

Kwestja spławu drzewa 
polskiego Niemnem.

B e r l i n .  Korespondent warszawski 
„Vossisćhe Ztg.“, omawiając w związku 
z rokowaniem! polsko-lltewsklemł kwestję 
podjęcia spławu drzewa do Kłajpedy, 
twierdzi, że uregulowanie sprawy tej ma 
doniosłe znaczenie nletylko dla Polski i 
Litwy, ale również i dla niemieckiej po­
lityki gospodarczej, zapewniając przemy­
słowi wschodnio - pruskiemu najtańsze 
źródło surowca. Odprężenie stosunków 
polsko litewskich — pisze korespondent 
— ma uietylko znaczenie polityczne, za­
bezpieczające granice wschodnich Nie­
miec przed wojną, ale uważać je należy 
2a^postęp na drodze rozwoju gospodar­
stwa na wschodzie Europy.
W raku 1928 wielkie zmiany 

polityczne I
L o n d y n .  Daile Chronicie* ogłasza 

noworoczne oświadczenie Mussollniego, 
w którem dyktator Italji zapowiada na 
rok 1928 wielkie zmiany polityczne. 
Równowaga światowa zostanie osiągnięta 
przez szereg traktatów pokojowych, a 
pomiędzy narodami zapanuje takie po­
rozumienie, jak r.igdy przedtem.

Łunaczaraki — posłem 
w Rzymie.

M o s k w a .  W wtorek podpisano 
nominację Łunaczarskiego na stanowisko 
posła sowieckiego w Rzymie przy Kwi- 
rynałe.

Katastrofa hydroplanu.
5 osób zginęło.

M a r s y 1 j a. W czasie próbnych 
wzlotów spadł bydroplan cywilny. Pięć 
osób, w tej liczbie pilot Enderłin, po 
niosło śmierć.

Katastrofa samolotowa.
P a r y ż .  W Reuyk spadł na ziemię 

samolot wojskowy. Lotiik porucznik D. 
Mamoire poniósł śmierć na miejscu.

Loterja  fantowa Zw iązku  
O bronyKresów Zachodnich

W pierwszych dniach stycznia 1928 
roku Związek Obrony Kresów Zachod­
nich rozpoczyna rozsprzedaż lo­
sów loterji fantowej, zezwolonej przez 
Generalną Dyrekcję Loterji Państwowej 
pismem z dnia 29X1 1927 r. L. 11253/27.

Cena lssu  1 złoty. Czysty zysk 
z loterji ma umożliwić Związkowi Obro­
ny Kresów Zachodnich prowadzenie 
I rozwinięcie swej działalności szczeógl- 
nie na terenie województwa pomorskiego.

Niemcy wdki o Pomorze nie zanie­
chali, przenieśli ją jedynie na drogę po­
kojową, dążąc do opanowania Pomorza 
przez planowa zorganizowane przenika­
nie swych wpływów gospodarczych kul­
turalnych 1 politycznych. Planowej akcji 
niemieckiej należy przeciwstawić wytężoną 
systematyczną akcję polską państwową 
i społeczną. Wyrazem świadomej euergji 
społecznej w walce z naporem niemczyz­
ny pragnie być Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, lecz całe uświadomione na­
rodowo i rozumiejące niebezpieczeństwo 
niemieckie, społeczeństwo polskie musi 
tej organizacji' przyjść i moralną i ma 
terjalną pomocą.

Obecna loterja fantowa Z. O. K. Z. 
daje społeczeństwu okazję ujawienia 
swego przychylnego stosunku do prac 
przez Z, O, K. Z. podejmowanych.

Kupując los za 1 złoty, przyczyniamy 
się do powstania i utrzymania kolonjt 
letnich, uniwersytetów powszechny Z. O. 
K. Z., kursów oświatowych, ułatwiamy 
organizację przedstawień teatralnych, wy­
cieczek, odczytów itp. Kupujący los ma 
również widoki wygrania fantu poważnej 
wartości zł. 1.000, 300, 100, 50 itd.

Główna rozsprzedaż losów odbywać 
się będzie w Toruniu w biurze Z O. K Z. 
przy ul. Franciszkańskiej 14. Poza tem 
nabywać losy można w Kołach Z. O. 
K. Z. oraz w różnych Instytucjach i fir­
mach handlowych na terenie wojewódz­
twa pomorskiego,poznańskiego, śląskiego, 
krakowskiego, lwowskiego, lubelskiego, 
białostockiego i warszawskiego.

Ciągnie nie odbędzie się w Toruniu w 
biurze Z O. K- z,, w obecności notarju- 
sza dnia 1 kwietnia 1928 roku.

JULIUSZ VERNE.

SM; milkanu.
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— Złote są twoje słowa, Blil StelPu - 
odpowiedział iążynier, żartując — i nic 
w tem dziwnego, gdy jesteśmy pod złotą 
górą i Lecz bądź spokojny. Byłbym zdzi­
wiony, gdybyśmy za tydzień nie byli w 
drodze do Klondike.

Dzień upłynął jak zwykle, a wieczorem 
kanał był wykopany do końca.

O piątej po południu nie dano znać 
o powrocie myśliwych. Ben Raddle nie 
niepokoił się, wiedząc, że Summy Skim‘o 
wi przysługuje jeszcze godzina do speł­
nienia obietnicy. Wywiadowca jednak 
nie omieszkał kilkakrotnie udać sie na 
wywiad, aby się przekonać, czy nie wra­
cają. Lecz nikt się nie ukazał w oddali.

O szóstej Ben Raddle zaczął się nie­
cierpliwić, obiecując sobie nie szczędzić 
wymówek kuzynowi. Niewiele jednak 
pomogło, gdyż myśliwi nie zjawili się 
byn -.jmniej.

O siódmej niezadowolenie Ben Rad- 
dle‘a przeszło w niepokój, a w godzinę 
później niepokój się zdwoił.

— Naturalnie zapomnieli o wszystkiem 
— powtarzał sobie. —  Z tym zapalonym 
Skim‘em nie można liczyć na nic, skoro 
ma zwierzę przed sobą i strzelbę w ręku.

Pędzli pędzi jak szalony!., niema spo­
sobu go zatrzymać... Nie powinienem 
był pozwolić na to polowanie.

— Noc nie zajdzie przed dziesiątą. — 
rzekł Bili Stell, chcąc uspokoić Inżyniera 
— a niema obawy, aby pan S<im zbtą 
dził. Golden Mount ukazuje się zdaieka, 
wśród ciemności zaś jego płomienie będą 
służyły za drogowskaz.

Uwaga była słuszna. Gdziekoiwitkby 
znajdowali się myśliwi zawsze go muszą 
zobaczyć. Gdyby jednak padli ofiarą 
jakiego wypadku? Gdyby nie mogli po 
wrócić ?

Upłynęły dwie godziny. Ben Raddle 
nie mógł usiedlić na miejscu z niecier­
pliwości. Słońce niebawem miało znik­
nąć za horyzontem.

Nieco po dziesiątej Ben Raddle i wy­
wiadowca, coraz bardziej zaniepokojeni, 
opuścili obozowisko, przechadzając się 
wzdłuż podnóża góry, w chwili, gdy słońce 
znikało za horyzontem. Rzuciwszy wzro­
kiem na równinę, stwierdził, że jest 
pusta. Nieruchomi nasłuchiwali z wytę 
żonym słuchem. Noc tymczasem na­
deszła. Żaden odgłos nie dochodził z 
równiny.

—  Co mamy przypuszczać, panie 
Raddle ? — rzekł wywiadowca. —  Polo­
wanie na łosie nie jest niebezpiecznie 
i jeżeli p. Skini i Neluto nie spotkali nie­
dźwiedzi...

— Niedźwiedzi.. lub rabusiów, Bill‘u. 
Tak! mam pjzeczucie, że spotkało ich 
nieszczęście!

Bill Stel! schwycił nagle rękę In­
żyniera

— Niech pan słucha i — rzekł.
Wśród nocy dały się słyszeć szczekanie

psa.
— Stop 1 — zawołał Ben Raddle.
— Nie są daleko ! — dodał wywia 

dawca..
Szczekanie stawało się coraz donoś 

niejsze. ^Przerwało je skomlenie, jak 
gdyby pies był ranny.

Ben Raddle i wywiadowca wybiegli 
naprzeciw psa, którego spotkali o dwieście 
kroków od siebie.

Stop wracał sam, ciągnąc za sobą 
łapę, cały pokrawlony. Zdawało się, że 
dobywa resztek sił.

— Ranny 1... ranny I... i sam i — za­
wołał Ben Raddle, hamując gwałtowne 
bicie serca.

Bili Stell jednak zauważył:
— Być może, Stop zostai raniony nie 

chcący przez swego pana, albo przez 
Neluta. Albo go trafiła chybiona kula...

— Dlaczegożby nie został przy swoim 
panu, gdyby ten mógł przyjść mu z 
pomocą? — zauważył Ben Raddle.

— W każdym razie — rzekł Bill Stell, 
odnieśmy psa do obozowiska i opatrzymy 
mu ranę. Jeżeli jest lekka, może zapro-

wadzi nas na trop swego pana,
— Tak — odrzekł inżynier — wyru­

szymy gromadnie i zbrojno, nie czekając 
dnia.

Wywiadowca wziął psa na ręce. W 
dziesięć minut później byli w obozowisku.

Rana psa nie była ciężka. Dochodziła 
tylko do muskułów, nie zadrasnąwszy 
żadnego organu.

W ranie tkwiła kula, którą zręcznie 
wyjął wywiadowca.

Ben Raddle obejrzał starannie.
— To nie jest kuia Summy!ego — 

rzekł, — Ta jest większa i nie pochodzi 
z karabinu.

— Rzeczywiście — potwierdził B ill.—  
Kula ta pochodzi ze zwykłej strzelby.

— W takim razie mieli do czynienia 
ze złoczyńcami 1 — zawołał inżynier. —  
Musieli się bronić... Podczas walki Stop 
został ranny... a jeżeli nie został przy 
swoim panu, to znaczy, że jego pana 
zabrali... albo że zginął wraz z Nelutem !... 
Biedny Summy, biedny Summy I

Cóżby na to mógł odpowiedzieć Bill 
Stell ? Kula, nie pochodząca od myśli­
wych, pies wracający sam, czyż to wszysto 
nie usprawiedliwiało obaw Ben Raddle‘a ? V 
Czyż można było wątpić o nieszczęściu ? 
Albo Summy Skirn i jego towarzysz 
zginęli, broniąc się, albo znajdowali się 
w rękach napastników, skoro ich niema.

(Ciąg dalszy nastąpi).



a  WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 5 stycznia 1928 r.
— ^Dancing na rzecz  Tygodnia 

Akadem ika. Przypominamy obywa­
telstwu miasta Chojnic, że w piątek, 
dnia 6 btn., o godzinie 8 mej wieczorem 
odbędzie się w hotelu p. Kaletty dancing, 
z którego zysk przeznaczony będzie na 
^Tydzień Akademika".

— Podziękow anie. W imieniu
komitetu „Tygodnia Akademika* składam 
niniejszem serdeczne podziękowanie W. 
Panu Skrzyźniecbiemu z Brodnicy, właś 
eicielowi miejsc, kinoteatru .Nowości* 
oraz W. Panu Dreherowl, kierownikowi 
tegoż kinoteatru za bezinteresowne wy- 
świetlenie filmu w dniu 2-go stycznia br. 
i zasilenie funduszu „Tygodnia Akade­
mika* Wiktorja Drozdowska.

—  W yrodna m atka. Wczoraj zna- 
lezlono przed drzwiami Szpitala Miejskie­
go niemowlę, zawinięte w chustkę. Po­
licja jest już na trepie wyrodnej matki, 
ma być nią pewna dziewczyna z Ogo- 
nelin.

— Odstawiono do sądu za niele­
galne przekroczenie granicy Andrzejew­
skiego Wiesława i Eberta Bronisława.

—  Za staw ianie sideł sprowadzo­
no na posterunek P. P. Droblńskiego 
Władysława z Mędkała.

—  T raviata. Wczorajszy, a zarazem 
drugi występ Opery Objazdowej wypadł, 
jak się tego zgóry spodziewać należało, 
ku zadowoleniu wszystkich.
Akcja zbyt mało skomplikowana, ale melo- 
dyiność, która wprost śpiewaczkom i 
śpiewakom nastręczała sposobność do 
popisów, przewyższała w wysokim stopniu 
„ Żydówkę *•

Vipletta dla swego miłego i wdzięcznego 
głosu zyskała najwięcej uznania, czego 
dowodem były liczne oklaski. Bardzo 
dobrymi byli również Alfred i jego ojciec. 
Nie możemy pominąć także chórów. 
One, jakkolwiek nieliczne, spełniały 
świetnie swe role. Oba występy Ope.y 
Warszawskiej pozostawiły u uczestników 
miłe i artystyczne wrażenie, które u nich 
tak szybko nie wygaśnie.

—  Zabawa żeglarska. Dziś, w 
czwartek, o godz. 8 wieczorem urządza 
Klub żeglarski — Chojnice swą zabawę 
zimową. Wstęp tylko za zaproszeniami.

— Przypom ina się zaproszonym  
Gościom i członkom, że poprzednia 
sprzedaż biletów na Redutę Karnawałową 
Tow. Handlowców znajduje się w firmie 
A. Kaźtnierski Rynek 16 u p. Seydy.

—  Z turnieju  zapaśniczego. W 
dalu wczorajszym znów tajemnicza czarna 
maska pokonała Sarakkiego po 17 minu­
tach.

Druga walka Zaremba—Gaboreńko ; 
zwvclężył po 23 minutach Zaremba.

Trzecia walka Rogenbaum—Erdmann. 
Ostatni opuścił matę po 24 minutach, 
wobec czego zwycięstwo zostało przyznane 
p. Rogenbaumowi.

Dzisiaj, w czwartek, odbędzie się kon­
kurs budowy dała i tnuskułów, w którym 
ir.ogą także brać udział tutejsi.

Kino. W czwartek i piątek wyświetla 
kino wielki film monumentalny p. t 
„Prawo pierwszej nocy*. Dramat' życiowy 
według The! Herbou, znakomitej autorki 
„Indyjskiego Grobowca* i „Metropolis*

Nadprogram: Wesoła komedja „Rido- 
lini prowadzi śledztwo*.

— Zniesienie k artek  na d en a­
tu ra t. Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu komunikuje nam, że na pod­
stawie reskryptu Ministerstwa Skarbu dn. 
19. grudnia 1927 r. i pisma Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 
z dnia 22. grudnia 1927 r. system sprze­
daży spirytusu skażonego (denaturatu) na 
kartki i książeczki talonowe został z 
dniem 1. stycznia 1928 r. na obszarza 
Województwa Pomorskiego zaniechany.

Pozostaje jedynie ograniczenie w jed­
norazowej sprzedaży dla tej samej osoby 
tylko do 2-ch litrów za wyjątkiem osób, 
przedsiębiorstw i instytucji, potrzebują­
cych większych ilości spirytusu skaźone- 
do, które będzie można otrzymywać na­
dal za zezwoleniem inspektoratu Kontroli 
Skarbowej wzgl. Urzędu Skarbowego 
Akcyz i Monopolów Państwowych.

Czersk. (Gwiazdka u kolejarzy.) W 
ub. wtorek urządzili tutejsi kolejarze dla 
dzieci swych gwiazdkę. Komitet składa! 

,(się z naczelnika stacji p. Jereczka, na­
dzorcy toru Jasińskiego i Czapiewskiego. 
Uroczystość rozpoczęła się o godz. 6-tej 
*wieczorem na sali p. Jagalskiego. Pro 

składał się z słowa wstępnego,
'głoszonego przez ks. Langego, nastąpi!
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potem koncert, a wkońcu rozdawano 
liczne podarki gwiazdkowe.

Za tak szlachetny pomysł należy się 
szczere uznanie inicjatorom.

Mirotki, pow starogardzki. (Samo­
bójstwo). Dnia 27 grudnia r. u. popeł­
nił 19-letni Alojzy Komorowski samo­
bójstwo. Wróciwszy z podróży do Skór- 
cza, udał się do stodoły, gdzie życie swe 
zakończył przez powieszenie się. Przy­
czyny, które go pchnęły do tego kroku, 
dotychczas nie ustalono.

Sobącc, pow. kościerski. (Kradzież 
gęsi.) W tutejszej miejscowości skradzio­
no pewnemu gospcdrrzowł kilka sztuk 
gęsi. Miano podejrzenie na pewnego, w 
latach już podeszłego, człowieka. Jak się 
okazało, to sprawcą tej kradzieży był nie 
jaki K. 2 Nowego Wieca. Złodziejem za­
jęła się policja.

Orle, pow. kościerski. (Polowanie.) 
Polowanie, kióre się edbyłe w Oriu w 
ubiegłym tygodniu, dało na bież. rok 
dość dobre wyniki, albowiem ubito około 
150 zajęcy.

Toruń. (Wypadek na dworcu.) W 
poniedziałek, dnia 2 brn., na dworcu to­
warowym w Toruniu podczas przetacza­
nia wagonów, dyżurny ruchu, 34-letni 
asystent kolejowy Roman Łoboda, dostał 
się przez własną nieostrożność pod koła 
manewrującego parowozu.

Koła maszyny rozszarpały dało nie­
szczęśliwego na drobne kawałki.

Tczew . (Pożar). W mieszkaniu przy 
Nowym Rynku 1 wybuchł wczoraj pożar 
w piwnicy. Pewien 12-ietni chłopiec 
udał się do piwnicy po kartofle i rzucił 
palącą zapałkę na ziemię. Po niedługim 
czasie zapaliły się tam leżące spodnie i 
drzewo. Na szczęście ogień dość wcześnie 
zauważono i zdołano go stłumić zanim 
straż pożarna nadjechała. (d)

— (Nie udało się). N a tutejszym 
dworcu zatrzymano dwóch osobników z 
Stanisławia, którzy z fałszyweml doku 
mentami chcieli uzyskać zniżkę na prze­
jazd koleją do Stanisławia. Sprawa im 
się jednak nie udała, aresztowano oszu­
stów na dworcu i dano im bezpłatne 
schronisko w znanym hotelu. (d)

— (Zagadkowe zatrucie). Wprost w za­
gadkowy -sposób zachorowała nagle 
pewna rodzina przy ulicy Czyżykowskiej. 
Po zbadaniu okazało się, że rozchodzi 
się tu o początek zatrucia gazem, cho 
ciąż nie znajduje się w pomieszkaniu 
żadne urządzenie do gazu. 3 dzieci za­
chorowały bardzo ciężko. Śledztwo jest 
w toku. (d)

Gdynia. (L*cbwa budowlana.) Z po­
wodu wysoKich czynszów i wielkich ko­
sztów budowy nowych domów w Gdyni 
z różnych sfer społeczeństwa napływają 
skargi, że zasadniczą przyczyną tego 
zjawiska jest jiiczem nieuzasadniona dro­
żyzna, wprost iicawa, w dziedzinie — 
wszelkich materjałów budowlanych. Tak 
więc cena cegły prasowanej wzrosła z 
32 na 54 zł. za tysiąc; cementu z 11 
na 20 zł. za beczkę 200 kg. Ani cegieł 
nie, ani fabryki cementu nie mogą uspra­
wiedliwić zwyżki cen w takim stopniu,gdyż 
cena robocizny nie wzrosła wcale, albo 
wzrosła w nieznacznej mierze. Wskutek po- 
przędnej rabunkowej gospodarki w lasach 
na wybrzeżu, najbardziej podniosła się ce­
na drzewa, za którego metr płaciło się je ­
szcze w lecie 25 zł., a obecnie żądają 60 
zł. i wyżej. Kalkułcja tych cen, unie 
możliwia ruch budowlany.

Z D A LSZ EJ POLSKI.
Łódź. (Krwawy sylwester.) W noc 

sylwestrową rozegrał się w Łodzi przy 
ul. Piasecznej nr. 18 krwawy dramat mi­
łosny. Dwupokojowe mieszkanie w tym 
domu zajmował 28-letni robotnik Antoni 
Kaliński wraz ze swoją przyjaciółką 26- 
letnią Genowefą Koniarską, kobietą nie 
zwykle urodziwą.

Na noc Sylwestrową przygotował Ka­
liński ucztę 1 zaprosił licznych gości. Po 
północy, kiedy admosfera była już mocno 
podniecona, koledzy Kalińskiego zaczęli 
zalecać się do pięknej Genowefy.

Zamroczonego alkoholem Kalińskiego 
ogarnął szał zazdrości do tego stopnia, 
że w pewnej chwili chwycił siekierę i 
rozpłatał głowę Koniarskiej, która padła 
trupem.

Goście uciekli, zabójca zaś położył się 
najspokojniej do łóżka i zasnął.

Tak go zastała policja, zawiadomiona 
o morderstwie.

Bielsko. (Zmarznięcie czterech cy 
ganów.) Na skutek ostrego mrozu, który 
panował w dniach ostatnich w okolicy 
w pawłowickim lesie zmarzło 4 cyganów

Najnowsze wiadomości.
(Informacje własno.)

Eksplozja w mieszkaniu
B e r l i n .  (Radjo.) Dzisiaj w nocy wy 

darzyła się w Berlinie eksplozja w mie­
szkaniu przy L3ndzberger Alep. Powodu 
eksplozji dotychczas nie zdołano ustalić.

W katastrofie znalazły śmierć 4 osoby, 
17 odniosło rany.
Strajk rzeźników berlińskich.

B e r l i n ,  (Radjo.) Berlińskie pisma 
wieczorne przynoszą wiadomość, że 
wczoraj przed południem wjbuebł strajk 
rzeźników berlińskich jako protest prze­
ciwko zamierzonej podwyżce opłat ubez­
pieczeniowych na bydło. 1670 sztuk 
bydła zostało wczoraj nierozsprzedanych. 

Kra porwała 4 dzieci.
W i 1 h e 1 m s h a f e n (Radjo.) W cza 

sie przypływu o godz. 16-tej faia zabrała 
czworo dzieci, znajdujących się na krze.

Siatkom, wysłanym na ratunek zagro 
żonycfa, udało się po długich poszukiwa­
niach wyratować je.
Franco przygotowuje się do 

lotu nad Oceanem.
P a r y ż ,  (Radjc.) Nowy lot z Europy 

do Nowego Jorku prrez wyspy azorskie 
przygotowuje hiszpański pułkownik — 
pilot Franco, który już poprzednio z po­
wodzeniem przebył przestrzeń Hiszpanja 
— Południowa Ameryka. Samolot syste 
mu „Dornier*, na którym Franco ma 
lecieć, buduje się w Hiszpanji.

Zmiana rządu w liankinie.
P a r y  ż, (Radio). „Temps“ donosi z 

Szanghaju, że generał Czang Kaj Szek 
wyjechał do Nankinu, gdzie zamierza 
utworzyć nowy rząd [racjonalny, którego 
on sam będzie najwyższym przedstawi­
cielem.

Aresztowanie alzackiego 
autonomisty

P a r y ż .  (Radjo.) „H&vas“ donosi z 
Strasśburga, że wczoraj wlecz, w akcji 
przeciwko autonomistom aresztowano 
znów jedną osobę Jest nią 28-letni u- 
rzednlk kolejowy Ernest Lóbstein. 
Ponowne podjęcie rokowań 
handlowych między Francją 

i Szwajcarją.
P a r y ż ,  (R adjo) Wczoraj wyjechała 

delegacja 'szwajcarska do Po ryż 9, by na 
nowo pedjać rokowania handlowe

Wypadek podczas zabawy 
sylwestrowej.

R z y m ,  (Radjo.) Pisma donoszą z 
Monfalcone, że podczas zabawy sylwe­
strowej, w której brało udział około 200 
osób, zarwały się podłoga w sali zaba­
wowej, wskutekjczego około 100 osób 
spadło na niższe piętro. Na szczęście 
były tylko wypadki lżejszych obrażeń.

Przedmieście Londynu 
pod wodą.

L o n d y n ,  (Radjo). Dziś nagle na- 
stąrriła odwilż i obfity deszcz.

Część przedmieść Londynu stoi pod 
wodą. Wylewy przerwały już kilka linji 
kolejowych i szos, łączących ze sobą 
ważne punkty komunikacyjne.

Sprzysięśenie w Indjach.
L o n d y n ,  (Radjo.) Jak z Kalkutty 

donoszą, wykryto tam sprzysłężenie hin­
duskie. Przyaresztowano 20 krajowców 
pod zarzutem przygotowywania zbrojnego 
powstania w trzech prowincjach Indji. 
Policja wykryła i skonfiskowała znaczne 
ilości broni oraz materjałów wybuchowych.

Miss Elder przed sądem.
N o w y  J o r k  (Radjo). Miss Elder, 

znana z ostatniego lotu przez Ocean, 
stanie wkrótce przed sądem, oskarżona
0 nieodpowiednie zachowanie się przed 
pewnym pastorem. Miss Eider twierdzi, 
że oskarżenie jest zmyślone i niezgodne 
z prawdą.
Ponowne zbliżenie chińsko- 

rosyjskie ?
S z a n g h a j .  (Radjo.) Pomiędzy ge­

nerałem Czan Kuj Szekiem i generałem 
Fengyahsiangsem ’ przyszło do politycz­
nego porozumienia, Główna różnica, ja ­
ka pomiędzy niemi Istniała, był3 kwestja 
stosunku do Rosji

Obecnie doszli obaj do porozumienia
1 przekonania, że należy podjąć na no­
wo stosunki z Rosją, pod warunkiem 
jednak, że Rosja zaniecha w przyszłości 
zapędów agitatorskieb.

W Szanghaju trwają komunistyczne 
wybryki nadal, pomimo wyjazdu agitato­
rów sowieckich.

Ostatnio wywiązała się tam ostra strze­
lanina, podczas której 12 osób zabito. 
Bunt został już uśmierzony.

z obozu cygańskiego, który tam zostai 
założony. Reszta cyganów na Skutek 
mrozu uległa odurzeniu, tak, iż musiano 
zmarzniętych przewieść do szpitala.

GIEŁDA PiEKiĘŻlSA.
Dolary Stanów Zjedn, (l dolar) 8,90 zi 
Franki francuskie (100) 35,088/4 zi
Franki szwajcarskie (100) 172,08 zł
Funty angielskie (1 funt) 43,527, zł 
Korony czeskie (i 00 koron) 26,41 '/a zi 
Liry Italskie (100 lirów) 47,13 zł. 
5 proc. pożyczka dolar. 62,25—63,00 zł.
8 proc. i 9 19/«e — zł,

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,11
Złoty (100 złotych) 57,49
Przekazy na Warszawę („) 57,15
ł.00 marek rentowych 122,25
I hint __________ ' 25.00

uiema mumKoinycn wroznani
Warunek: handel hurt. fr. st. zała 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 k( 

w złotych.
Żyto 38,90—39,90
Pszenica 46,00—47,00
Jęczmień zimowy 33,00—35,00 
Jęczmień brow. 39,50—41,00
Owies 32,50— 84,26
Mąka ż. 65 %> wł. work. —57,00 
Mąka ź. 70°/0 wł work. —55,50 
Mąka p. 65%> wł. work. 66,50—70,50 
Ospa pszenna 27,50—28,25
Ospa żytnia 28,00—29,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny 48,00—53.00
Groch jad. Victorja 60,00—82,00 
Rzepak 61,00—68,00
Słoma żytnia prasow. 3,10—
Siano luźne 5,50—
Uwaga : Ogólne usposobienie spokoji 

Brak gotówki wstrzymuje obroty. Ję< 
mień br. o wadze wyższej niż stand, pon 
notowania.

RUGH w TOW ARZYSTW ACH.
Kółko R olnicze Chojnice. Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w niedzielę 
dnia 8. stycznia br. w lokalu p. Jażdże­
wskiego zaraz po nabożeństwie. Zarząd.

Zebranie Związku Niższych Pracow­
ników Poczt, Telegrafów 1 ^Telefonów 
odbędzie się dnia 6. bm. o godz. 6-tej( 
popołudniu w lokdu pana Smeji,

Na porządku dziennym sprawozdanie 
delegata z zjazdu Okręgowego oraz inne 
ważne sprawy.

O punktualne, kompletne przybycie 
Kolegów uprasza Zarząd.

Cech Stolarski Chojnice W so­
botę 7-ga bm. o godz. 3 po poł. walne 
zebranie u p. Nstha. Starszy Cechu

Zarząd K ola Z. Z. K. zwołuje na 
dzień 5 stycznia br. na godz. 18 walne 
roczne zebranie członków koła do ubi­
kacji Konsumu Urzędniczego. Przybycie 
wszystkich członków wolnych od służby 
jest obowiązkiem. Nadmienia się, że o ile 
nie stawi się przepisana ilość członków, 
to w pół godz. później odbędzie się po 
nowne zebranie na bezwzględną ilość 
obecnych.

Na zebranie powyższe przybędzie czł. 
W. W,, oraz czł. z Okręgu.

Za Zarząd :
Zabrocki prezes koła.

Zebranie organizacyjne „Sto­
w arzyszenia T eatru  Ludow ego  
w Chojnicach** odbędzie się dnia 5 
stycznia b. r. o godz. 19.30 (7 ‘/» wlecz.) 
w jadalni „Hotelu Centralnego*'. O punk­
tualne przybycie wszystkich miłośników 
teatru uprasza Komitet Organizacyjny.

Tow. Oświaty Silno zwołuje na
dzień 8. stycznia o godz. 4-tej po poł. 
zebranie miesięczne na sali p. Janoszka 
w Silnie.

O liczny udział prosi Zarząd.

Duża K łodaw a.
D oroczne w alne zebranie Tow.

Powst. i Wojaków odbędzie się w nie­
dzielę 8 go bm. o godz. 4 po poŁ w 
iokalu drucha _ Narlocha. O przybycie 
wszystkich członków prosi Zarząd.

Tow arzystw o Gimnast. „Sokół** 
R ytel. Walne zebranie odbędzie się w 
dniu 8. stycznia br. o godzinie 16-tei w 
lokalu p. Helty.

O liczny udział członków 1 sympaty­
ków prosi Zarząd.



CHOJNICE, dnia 6 stycznia 1927 I.

Zarząd Lasu flntcnleso Bojewfidztwo Pomorskie pomiot Choinkę
sprzeda w drodze pisemnego przetargu(submisii)

w dniu 2 6 -g o  s ty cz n ia  1928  r .

użytkowe
z cięć roku gospodarczego 1927/28.
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Pisemne oferty z napisem „Submisja na drewno w Antoniewie“ w zamknię­

tych, zalakowanych kopertach należy nadsyłać do pana Aleksandra Jezierskiego 
nadleśniczego w Klosnowle poczta i powiat Chojnice, Pomorze do d n ia  2 6 -g o  
s ty c z n ia  1 9 2 8  ro k u  g o d zin y  1 0 - t e j  p rz e d  p o łu d n ie m , poczerń nastąpi w 
kancelarji nadleśnictwa Klosnowo otwarcie ofert o gcdz, 10.30 w obecności ewentl. 
przybyłych oferentów. Przetarg odbędzie się na warunkach sprzedaży, który można 
przejrzeć w kancelarji nadleśnictwa Klosnowo codziennie w godzinach od 9— 15-tej 
drewno na miejscu wskaże leśniczy w lesie Antoniewo.

Cenę należy podać za każdy los za 1 m3 w złotych i oświadczyć w ofercie, 
że oferentowi znane są warunki sprzedaży i że bez zastrzeżeń im się poddaje.

Zarząd Lasu Antoniewa zastrzega sobie małe różnice w podanej masie. 
Oferenci winni złożyć wadjum w wysokości 5 proc. ogólnej oferowanej ceny kupna 
do Kasy Skarbowej na rachunek Zarządu Lasu Antoniewo i dowód wpłaty dołączyć 
do o feny, albo złożyć na ręce kietującego przetargiem. 76

Z a rz ą d  Lasu  Antoniew o.

Uwiadomienie.
Podaję do łask. wiadomo­

ści Szan. Klienteli miasta 
Chojnic ł okolicy, że dnia 
4 -g o  s ty c z n ia  1 9 2 8  r .

przeniosłem
moją p ie rw s z o rz ę d n ą

pratoanie
u t M u  meiHich 

i damskich
z pl. Jagiellońskiego nr. 6

no ul. Dmicomu nr. 11
obok Izby Skarbowej.

Z wysokiem poważaniem

Józef Majdański.
Ceny umiarkowane!

i

Przetarg przymusowy
Dnia 7 go hm. o godz. 
11.30 sprzedawać będę na 
sali p. H e in rich a  naj­
więcej dającemu za gotówkę

1 kredens 
1 dywan!
Szeleziński

80 komornik sądowy.

Obwieszczenie. > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
©

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 
że w myśl art. 7, 36, i 35 i 144 rozporządzenia o prawie 
przemyslowem z dnia 7. 6. 1927 r. (Dz. U. Rz. nr. 53 
poz. 697.) winien każdy przemysłowiec wzgl. rzemieślnik 
zamieszk. w obwodzie miasta Chojnic, donieść bezwło 
cznie tut. Magistratowi o każdym rozpoczęciu prowa 
dzenia przemysłu z stałą siedzibą, rdenaleźąc^go do 
przemysłów koncesjonowanych (cfr. arb 8. wspomnianego 
rozporządź.) lub samoistnego rzemiosła jak i o utworze­
niu filji, zmianie lokalu przemysłowego oraz zaniechania 
wymienionego przemysłu lub rzemiosła.

Podania zaś o udzielenie koncesji na prowadzenie 
przemysłu koncesjonowanego,naieży wnieść do tutejszego 
Starostwa.

Przyjmowanie wyżej wymienionych doniesień 
(zgłoszeń) uskutecznia się w tut. urzędzie admlnistra- 
cyjnc-policyjnym ratusz, pokój nr. 1.

Niezastosowanie się do wyżej wymienionego roz 
porządzenia lub przepisów wydanych w wykonaniu 
tego rozporządzenia, pociąga za sobą karę pieniężną w 
wysokości do 1000. — zł. iub aresztu do 14 dni. 78 

Chojnice, dnia 3. stycznia 1928 r.
Urząd Policji Miejskiej. Q O Q Q Q O Q O O $Q Q O Q O O Q Q Q Q O

Niniejszem podaje się Szan. publiczności do wia­
domości, że

Towarzystwo Ludowe
p od  o p ie k ą  św . A n to n ie g o

urządza

w dniu 6-go stycznia b. r,
w Hotelu Centralnym

ZABAWĘ ZIMOWA
.‘y :77777Trr7!‘r. ... ........ • /. .t;;. :.. . ; v:7 r.T»»

P R O G R A M :
1. Przemowa i powitanie gości,
2. O d e g ra n ie  sz tu cz k i

„A D A M  i  EW A“
krotochwila w 2 aktach z muzyką 

i śpiewami.
3. O d e g ra n ie  sz tu cz k i
„GARNEK Z PO PIO ŁEM "

gra sceniczna w 1 akcie.
Po przedstawieniu zabawa taneczna. \

P o c z ą te k  o god z. 2 0 -te j .
CENY M IEJSC: rezerw. 2 zł. I m, 1.59 zł. _  

II. m. 1 00 zł. Wstęp 50 gr. f j i
S a la  o g rz e w a n a . '"3MI O -

___________>3809 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
»090099009039999C990000:q909900900000h 
S  .
g  W piątek 6. i w niedzielę |*

odbędzie się

Cafe Radke g| KONCERT 1
Cukiernia i restauracja. a  St JŁCukiernia i restauracja.

C h o jn ice , u l. C z lu ch o w sk a  2 2 .

W piątek, dnia 6. stycznia br.
począwszy od godz. 4 -tej po poł.

koncert
w zm ocniona o rk ie straDziennie świeże paczki i ciastka, wyborne napoje i wina najlepszej jakości-

Licytacja.
Celem pokrycia należytośd skarbowych odbędzie 

się sprzedaż 1 cytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę: 
w Wielu, w piątek, dnia 13. 1. br. o godz. 2 po 

poł. przed sołectwem: meble, rower manufaktura, świnie 
naczynia kuchenne, towar koionjalny, wódka, mąka itp.

w Chojnicach, w sobotę, dnia 14= 1. br. o godz. 
11 przedpoł. w lokalu p. Jażdżewskiego: świnie, manu­
faktura, meble, repozytorjum, piec żelazny, szafy ognio­
trwałe lak, mydło, obrazy, fortepiany, łodzie, cegta, 
pućła do woza, brony, drzewo opałowe, futro i t. p.

w Ogorzeiinacb," we wtorek dnia 17. I br. o godz. 
2 popoł. przed sołectwem: maszyna do szycia, meble, 
wóz roboczy, drzewo budulcowe, świnie i krowy, —

O tem zawiadamia sekwestrator przy Urząd de 
Skarbowym podatków i opiat skarbowych w Chojnicach. 

Chojnice, dnia 4. stycznia 1928 r. 81

Niniejszem podaję Szan. Publiczności 
Chojnic i okolicy do wiadomości, iż z dniem 
dzisiejszym

otworzyłem przy Rynku
(d a w n ie j B a n k  L u d o w y )

zakład fryzjerski
damski-męski

Mojem staraniem będzie Szan. Klientelę 
jak najstaranniej obsłużyć i proszę o popar­
cie mojego zakładu.

Z poważaniem

Czesław Sękowski.
Z a k ła d  u rz ą d z o n y  j e s t  w e d łu g  

n a jn o w s z e j h y g je n y .

taryfo a u io ta a a
na llnji komunikacyjnej -  autobusowej

Chojnice - Lipnico - Brzeżno
z d n ie m  d z is ie jsz y m

została pod wy ższona n ast.
c e n a  b ile tu  z a  o so b ę  z C h o jn ic do C ie c h o ie w a  
1 EU  * 1  K o n a rz y n y  —  Z ie lo n a  H u ta  9  <*j 
l| j U  li i Z ie lo n a  C h o cin a  Li
O w sn e - -  9  ER  fal L ip n ica  - O su sz n ica  - 9 * 1  
O stro w y  L f j U  L\ U p iłk a  i B o ro w y  M łyn J A !

B rz e ź n o  3.50 zł-1 odlotnie.
C e n a  z a  p rz e w ó z  to w a ró w  z a  c e n tn a r  

w y n o si p o ło w ę  b ile tu .
Właśc.’ autobusów 67

Jan Kos - Brzeźno 
Rudnik-Borowy Młyn.

||Poszukuje zaraz

(dziewczyny do 
restauracji,

umiejącej dobrze gotować.
Tuchola,

ul. Świecka 16, restauracja.

urządzony przez orkiestrę g
wojskową. |»

K aw iarn ia  G rzybow ski, §
g

Mo0900000eo:0$ae03Ce09999i900CM093COOM

....................

KINO NOWOŚCI

U czwartek o 815 u listek o 8 i 815
Wielkim onumentalny film !

Mm p ie m e j m
Dramat życiowy w 7 zajmujących aktach 
według powieści T h e i H a rb o u  znakomitej 
autorki „ In d y jsk ie g o  G ro b o w ca* i 

„M etro p o lis* .
W rolej głównej:

Rudolf Klein-Rogge,
świetny wykonawca roli D r. M abuze.

Opiócz teg o :

Ridsłiai presndzl Śledztw
Kcmedja 2 aktowa, g ' 74

Młodsza

Poszukuję zaraz

podwórzowego
WjslersKI

restauracja.

dziewczyno
z lepszej 
trzebna.

rodziny zaraz po- 
77

F a . H a n k a , 
ul. G d ań sk a  1.

Służąca
umiejąca gotować, może się 
zgłosić. 61

R . K a ź m ie rs k a , 
R y n e k  14.

Pianina
od a r ty s tó w  u z n a n e , p re m jo w a n e

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
kupuje się n a j k o r z y s t n i e j

w Centrali Pianin
Bydgoszcz

Tel 17-38. ul. P o m o rsk a  10. Tel.17-38
C en y  b e z k o n k u re n c y jn e .

D o g o d n e  w a ru n k i z a p ła ty .
F i l  j e s  Lwów i Łódź.

Wszelkie druki
wykonuje

D r M t i  „Dzienniku Pomorskie^:*
Batsk PowUtowy ItitjsJw £»»» 0**«*4lnoid, Chojnic*. -  lei. cd»Atofniłbati*: Ofcojal**. aL Caiushow.is » .  -  Po<*»«r. konto aaskowt SOI $33 -  kuko»»: ,  „ ,. a v ,

aisgt „Dęta. P * " .  r- Skryj. &.- Ze redakcję edyow. K «taien Kio. w -  Dratówa 1 Wydawca Włed. anljnw 8«h»i



„DZIENNIK POMORSKI." „LUD POM ORSKI".

Życzenie.
Czy mam Ci życzyć, w zwykłej ludz­

kiej mowie,
szczęścia bez miary?!... — dźwięk to

wprawdzie pusty,
lecz tak zależny, kto nam go 'wypowie, 
jakiemi będzie wyszeptany usty, 
i co jest w sercu, w owej właśnie chwili, 
gdy myśl się tłoczy i na słowa s il i !...

Szczęście, jak kwiaty, postać na się
bierze

stokroci polnej, lub wspaniałej róży, 
i girlandami ściele życia ścieże..., 
i nigdy barwą ludzkich serc nie znuży !.
— Kwiat, to poezja..., cała treść przyro­

dy,
Szczęście, jak kwiaty, zdobi żyć ogrody!

, Nioehaj Ci kwitną niezabudki blade, 
błękitne chabry, w złotych zbóż oprawie...
—  stubarwne łąki dzisiaj przed Cię

kładę,
co tak się mienią, jako pióra pawie!...
—  Wybierz kwiat jeden z pola, lub z

ogrodu.
zadużo pragnąc, dozna się zawodu.

Jeden kwiat piękny, co się w dłoni
pieści,

osłonić łatwo przed nawałnic psotą..., 
zawiele kwiatów w dłoni się nie zmieści, 
ściśnięte płatki zwarzą się i zgniotą!...
— Kto całe szczęście chce zagarnąć

światu,
zobaczy badyl w dłoni, zamiast kwiatu 1

Więc, czy Twem szczęś iem będzie pol­
ne kwiecie,

stokrocie blade, lubo róż purpury,
niech promień słońca w życie Ci się

wplecie,
a nieba Twego nie zasępią chmury!...
—  Niechaj Ci parki snują nić żywota
z kwiatów, z promieni i z zbóż kłośnych

złota !...

Lita Matusewiczowa.

Sto jeden niepocieszonych
UdfiG)

pozostaw i! zm arły król 
Kambodży.

Niedawno zmarł najstarszy z współ­
czesnych monarchów, który przeszło lat 
60 rządził Kambodżą, państewkiem w za- 
gangesowych Indjach, będącym pod pro­
tektoratem Francji.

87-letni panujący oprócz licznych pod­
danych, osierocił 101 niepocieszonych

Londyńska stenoty- 
pistka Mercedes 

Gleiłze
znajduje się obecnie nad 
Gibraltarem i przygotowuje 
się do przepłynięcia cieś­
niny gibraltarskiej (14 kim.). 
Na zdjęciu scena masażu 
przed treningiem pływackim. 
(Nie zdołała przepłynąć).

wdów, które umilały mu dni jego żywo­
ta aż do ostatniej chwili.

Z okazji tego zgonu pisma paryskie 
przypominają swym czytelnikom opis 
pobytu przodka jego w Paryżu, który w 
swoim czasie potrafił wzbudzić sensację 
nawet w tak kosmopolitycznem środo­
wisku.

Rząd francuski na przyjęcie drogiego 
gościa wynajął specjalnie jeden z prywat­
nych pałacyków, w którym Bat Somdach 
zamieszkał wraz ze swą świtą.

Zważywszy, że władca ten, nie licząc 
się zupełnie z kosztami, sprowadził do 
stolicy cały nieomal swój dwór, składa­
jący się z 11 dam haremowych, 20 baja- 
der oraz niezliczonej mnogości sług, bab 
starych, dzieci etc. i ża towarzystwo to 
słabo obznajmione z używalnością euro­
pejskich mebli i przedmiotów zachowy- 
wało się odpowiednio do tej nieświado- 
mo‘ci, wyobrazić sobie możemy, jak wy­
glądał ów pałacyk po opuszczeniu" go 
przez tak dostojnego gościa.

Sam król, o ile wypada tak powiedzieć, 
wyglądał jak wiecznie roześmiana wesoła 
małpa dobrze przyprószona siwizną.

Stopy suwerena wsunięte były stale w 
biskupie panofle, łydki obciskała czarna 
pończocha, resztę zaś nogi odziewały 
jedwabne miedzianego vk©loru szarawary. 
Stroju dopełniał frak oraz cylinder o fa­
sonie z 1899 r. i legja honorowa.

Władca ten niezmiernie muzykalny 
woził ze sobą własną orkiestrę, której 
produkcje mogły doprowadzić do pomie­
szania zmysłów naw&t człowieka głuche­
go od urodzenia, to też od rana do nocy 
pod oknami pałacyku zbierał się tłum 
łobuzów paryskich, wyrażających szalone 
ukontentowanie.

Ten właśnie rodzaj publiczności zyskał 
najwyższą sympatję, i od czasu do czasu 
rozbawiony monarcha rzucał przez okno 
garściami pieniądze, co doprowadzało do 
niesłychanych awantur i bójek, którym

Preas Bat przypatrywał się, rycząc ze 
szczęścia !
Łaskawy ten monarcha posunął swój de- 
mokratyzm tak dalece, że odźwiernemu 
podawał rękę, każdorazowo wychodząc 
lub powracając do pałacu i przystojne 
jego córki smakowicie obcałowywał, Naj 
większy szacunek budził w nim pomnik 
Wiktora Hugo, składał on mu za każdym 
razem pełen poważania i wytworności 
ukłon.

Bezceremonjalność całego otoczenia 
króla w stosunku do pałacowego umeb­
lowania, po którem deptano i tańczono 
zabłoconemi nogami, rozciągała się rów­
nież na przedmioty należące do jednego 
z wyższych urzędników francuskich przy­
dzielonych jako asysta dostojnemu goś­
ciowi. Przyboczni kambodżyjscy dygni 
tarze kradli mu podczas jego nieobecnoś­
ci cygara, a gdy zauważywszy to, zmie­
nił wonne hawana na zwyczajne trabu- 
kosy, wyrazili mu w dość ordynarnej 
i hałaśliwej formie swe niezadowolenie.

Największą jednak ciekawość budziły 
w paryżankach bajadery króla, których 
20 przyjechało z nim do Paryża. Były 
to dość wyposzczone dziewice, mające w 
sobie coś z dziecka i coś z greckiego 
efeba, przy tern podstrzyżone włosy śred­
nio na jeża nie dodawały im zbytniego 
uroku.

Wbrew niepozbawionym pikanierji 
wersjom taniec — był jedyną rozkoszą, 
jakiej królowi, swemu dostarczały te świę 
te, specjalną kastę stanowiące dziewice. 
Taniec ich pozbawiony prawie zupełnie 
zmysłowości, owiany tajemniczością, pe­
łen smaku, dominował hieratycznością 
giestu. Tańczyły go one przy śpiewie 
pewnego rodzaju psalmów, podkreślając 
rytmy klaskaniem w ręce, przyczem twa­
rze tancerek zachowywały przez cały czas 
nieruchomość prawie martwą.

Bajadery te zaprodukowały się publicz 
nie na przedstawieniu galowem i wzbu­
dzały zachwyt swym egzotycznym wy­

glądem, jak również dużem wyezuciem 
piękna, które potrafiły wydobyć z świę­
tego swego tańca.

Król Kambodży ze smutkiem opuszczał 
Paryż. Na pożegnanie ofiarował w pre­
zencie owemu asystującemu mu urzęd­
nikowi pakiecik w różowym fularze, w 
którym znajdował się piękny sampot, t. 
j. para szarawarów.

Które dni będzie się świę­
cić w Rosji sowieckiej w 

r. 1928?
Na rok 1928 ustawiono w Rosji na­

stępujące rewolucyjne święta, podczas 
których nie wolno pracować: 1. stycznia 
(Nowy rek), 22. stycznia (rocznica wy­
stąpienia robotników w r. 1905 z Gapo- 
nem na czele), obecnie święto Lenina, 
18. marca (dzień paryskiej komuny), 1. 
maja (dzień międzynarodówki), 7. i 8. 
października' (rocznica rewolucji komuni­
stycznej w Rosji). Dzień konstytucji so­
wieckiej obchodzi się w pierwszą nie­
dzielę lipca, w tym roku 1 lipca

Dnia 8. marca, który jest międzynaro- 
dowem świętem robotnic, ma się praco­
wać tylko 2 godziny.

Świąt kościelnych się w Rosji oficjal­
nie nie obchodzi, ale w rzeczywistości 
podczas nich się nie pracuje, ponieważ 
zostały w drodze dekretu , uznane za 
„specjalne dni odpoczynku*. Są to : 
14-15 kwietnia (Wielkanoc). 24 maja 
(Wniebowstąpienie), 4 czerwca (dzień 
św. Trójcy), 6 sierpnia (Przemienienie 
Pańskie), wreszcie 25-26 grudnia (Boże 
Narodzenie).

Różnice między świętami kościelnemi 
a tzw. rewolucyjnemi są następujące: W 
święta kościelne niema oficjalnych uro­
czystości, i w przeddzień ich pracuje się 
8 godzin, podczas kiedy przed świętami 
rewolucyjnemi nie wolno pracować dłu­
żej, niż 6 godzin.

Święto śmierci i życia 
w Chinach- -

Mówi się niekiedy o fanatyzmie religij­
nym Chińczyków. Jest to absolutnym 
fałszem. Chińczycy są tak mało fanaty­
kami, że wyznają naraz kilka religji, kra­
jowe wyznanie Konfucjusza obok krajo­
wej również religji zwanej taoizmem, 
a do tego dołącza się jeszcze buddaizm, 
importowany z Indji. Podstawą wyznań 
religijnych u Chińczyków są przesądy 
rozwinięte w taoizmie i popierane przez 
buddaizm. Zbiór tych przesądów utwo­
rzył odrębną religję, opartą na wspólnej 
wszystkim ludom pierwotnym wierze w 
walkę dwóch potęg, dwóch zasadniczych 
pierwiastków, męskiego i żeńskiego. Pier­
wiastek męski identyfikuje się ze słoń­
cem, siłą dobroczynną i twórczą.' Sym­
bolem pierwiastka żeńskiego jest księżyc, 
który miesza się z genjuszjm śmierci, pa­
nującym w zimie nad światem.

Mimo to bogini księżyca jest bardzo 
czczoną, gdyż Chińczycy nie dbając o lo-

Iluzja sceniczna, 
a rzeczywistość.

Artystki w życiu nie zawsze wyglądają 
tak uroczo i ponętnie jak na scenie. Ta 
dysharmonja może się nawet czasem stać 
powodem tragicznych konfliktów, jak 
świadczy samobójstw# 23-letniego inży­
niera nowojorskiego, Artura Johnsone, 
wśród niezwykłych zaiste okoliczności.

Johnson wybrał się przed kilku tygod 
niami do pewnego wytwornego kabaretu 
w N#wym Jorku. Produkowała się tam 
między innemi sławna pieśniarka i tan­
cerka, Bella Livingstone. Młodzieniec 
ujrzawszy Bellę, doznał prawdziwego 
olśnienia. Tak cudownej i pełnej wdzię­
ku kobiety nigdy dotąd nie widział. Go­
rączkowym wzrokiem pożerał każdy ruch, 
każde spojrzenie artystki. Oszołomiony 
i do głębi wstrząśnięty opuścił salę te­
atralną.

Następnego wieczora znowu pośpieszył 
d# taatrayku, a zachwyt zamiast osłabnąć,

jeszcze się spotęgował. I odtąd zakocha­
ny śmiertelnie inżynier, nie mający od­
wagi osobiście zapoznać się z głośną 
artystką, codz ennie przez kilka tygodni 
uczęszczał na występy ubóstwianej.

Pewnego wieczora udał się do teatru 
z postanowieniem dowiedzenia się o adre­
sie artystki celem późniejszego złożenia 
jej wizyty.

Otrzymawszy od kasjera bilet, zwrócił 
się doń uprzejmem zapytaniem :

— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 
gdzie mieszka pani Bella Livingstone, 
artystka tego teatru ?

Starszy pan, sprzedający bilety, spoj­
rzał z uśmiechem na młodzieńca, poczem 
wskazując palcem na przechodzącą właś­
nie obok elegancką damę złośliwie szep­
nął :

— Oto właśnie ona ! Może ją pan 
sam o adres zapytać.

Młodzieniec jakby tknięty prądem ele­
ktrycznym, odwrócił się nagle, a to co 
ujrzał zmroziło mu krew w żyłach.

Oto urocza piękność okazała się damą 
wytworną wprawdzie i bardzo elegancką, 
ale bardzo daleką od tego obrazu, który 
zakochany ustawicznie nosił w swem 
sercu.

Przedewszystkiem z bliska widać było, 
że pani Liyingstone musi liczyć conaj 
mniej lat pięćdziesiąt albo więcej. Poza- 
tem rysy jej twarzy były zwiędłe, oczy 
bez wyrazu, usta okolone siecią zmar­
szczek, szyja zwiotczała i wychudła.

Inżynier zapytał tedy kasjera :
— Pan chyba żartuje!
To miałaby być Bella Livingstone ? 

Ależ to niemożliwe! Przecież ta artyst­
ka liczy najwięcej dwadzieścia kilka la t !

Ale kasjer, który uczuł współczucie dla 
młodzieńca, zupełnie wytrąconego z rów- 
nownagi, objaśnił go bardzo wyczerpują­
co : Pani Bella Liyingstone liczy lat pięć­
dziesiąt cztery posiada już zamężną cór 
kę 19-letnią. Nigdy zresztą nawet w 
swojej młodości nie była piękną, lecz 
wielki talent i temperament sceniczny, 
oraz umiejętna charakteryzacja pozwalały

jej odgrywać z wielkiem powodzeniem 
rolę uroczej i pięknej kobiety.

Kasjer pocieszył młodzieńca tern, że 
nie on pierwszy padł ofiarą omyłki.

Inżynier nic nie odpowiedział, lecz 
tknięty tern, co ujrzał i usłyszał, wolny­
mi chwiejnymi krokami oddalił się.

Następnego dnia kasjer wyczytał w 
gazetach notatkę o samobójstwie młode­
go inżyniera, Artura Johnsona, przyczem 
podano, że powód samobójstwa jest zu­
pełnie nieznany. Kasjer odrazu zrozu' 
miał, dlaczego chłopak popełnił samo­
bójstwo i doniósł o wszystkiem dyrekto- 
rówi teatru, a stąd wiadomość .drogą 
okrężną dostała się do pism.

Rzecz ciekawa, iż to wcale nie zasz­
kodziło artystce, a nawet wręcz przeciw­
n ie : nigdy teatrzyk nie cieszył się taką 
frekwencją publiczności, jak właśnie po 
tym tragicznym wypadku.
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gikę, uważają pwą boginię zła i śmierq 
również za patronkę płodności. W Chi­
nach zaś ideałem jest liczne potomstwo 
i do dziś dnia rodzina złożona z ośmior­
ga lub dziesięciorga dzieci nie stanowi 
rzadkości nawet w wielkich miastach.

Uczucia rodzinne i kult przodków sta­
nowią zatem podstawę religji wobec cze­
go największem świętem jest to , , które 
odpowiada naszjm Zaduszkom. Święto 
to nie przypada w jesieni jak u nas, 
lecz w początkach kwietnia, w sto sześć 
dni po zimowem przesileniu dnia z nocą. 
W ów dzień cała ludność wyrusza na 
cmentarz niosąc przedmioty potrzebne 
do składania ofiar, papierki i kadzidło. 
Po spaleniu ich i zakończeniu ofiar za­
tykają na trawnikach tyczki, opatrzone 
czerwono białemi chorągiewkami na znak, 
że wymogom kultu przodków stało się 
zadość.

Stosownie do wrodzonego Chińczykom 
zmysłu filozofji w krótkim czasie po 
święcie umarłych nadchodzi święto życia, 
złączone z powitaniem wiosny. Święto 
to przypomina karnawał europejski lub 
starożytne saturnalje, od których tenże 
karnawał pochodzi. Jak podczas satur 
naljów panuje przez kilka dni hałaśliwe 
radość i swoboda, słudzy mogą mówić 
poufale do swych panów, młodzi chłopcy, 
a zwłaszcza studenci przebierają się w 
dziwaczne stroje, długie brody, małują 
sobie twarze i na wysokich szczudłach 
przebiegają miasto w podskokach tanecz 
nych, wobec których niczem są dziwacz­
ne kroki chalflestona.

Chłopcy ci otaczają wozy w kształcie 
pagody, pawilonów chińskich lub łódek 
zwanych dźonkami. Bywają one zaprzę­
żone w konie lub najczęściej niesione 
przez ludzi jako olbrzymie lektyki.

Kulminacyjnym punktem święta jest 
prowadzenie straszliwego smoka broda­
tego, z rogami i rozwarta paszczą Smo­
ka tego niesie ośmiu lub dziesięciu lu 
dzi, a otaczają go studenci bogato i 
barwnie ubrani, wyobrażający dawnych 
mandarynów w uroczystych strojach i 
dostojne cesarzowe. Na widok owych 
strojów lud ongiś rzucał się na ziemię, 
całując pył, dziś służą one do zabawy i 
obchodzenia najweselszego z pośród 
świąt.

Stolica sera 
holenderskiego-

Ołównem targowiskiem słynnych serów 
holenderskich, które widzimy we wszyst­
kich handlach artykułów spożywczych pod 
postacią kul wielkości głowy ludzkiej, po 
malowanych farbą amarantową, jest sta­
rożytne poważne miasto holenderskie Al 
maar, strzeżące zazdrośnie swych zwy­
czajów i tradycji odwiecznych.

Gdy więc sprzedaż hurtowa artykułów 
spożywczych dokonywana jest gdziein­
dziej, przeważnie z przetargów publicz­
nych w halach, odpowiednio urządzonych, 
lub w składach w Alkmaarze odbywa się 
co piątek, zwyczajem odwiecznym, na 
rynku miasta targ na sery, ułożone sto­
sami.

Jedna przy drugiej sterczą tam wielkie 
piramidy kul szaro-zielonych — na arna- 
rantowo malowane są dopiero przy ek­
sporcie — a sprzedawcy i kupujący tar­
gują się zawzięcie, zanim dobiją targu i 
podadzą sobie ręce na znak zgody.

Na widowisko to zjeżdżają co piątek 
do Alkmaaru całe rzesze turystów i miesz­
kańców dalszych nawet okolicach Holan- 
dji.

Kupowane sery ważono są na wielkiej 
starożytnej wadze miejskiej, a tragarze tar 
gowi, przywdziani od “stóp do głowy w 
białe ubrania lniane i w kapeluszach słom­
kowych o szerokich rondach, opasanych 
wstęgami zielonemi, niebieskiemi, czer- 
wonemi lub żółtemi, wskazującemu do ja ­
kiej korporacji tragarz należy, rozwożą se­
ry taczkami do składów, a ponieważ ni 
komu innemu procederem tym zajmować 
się nie wolno, zarabiają więc w ciągu 
togo jednego dnia dosyć, aby nic nie ro 
bić do następnego piątku.

Turyści przyglądają się z zajęciem te­
mu widowisku nieco operetkowemu, a jed­
nak nie lada sumy przechodzą z rąk do 
rąk podczas tego targu, jeżeli się zważy, 
że sprzedaje się na nim śfcdnio co ty­
dzień po 300.000 kilogramów sera!

Dor Greka z Ameryki na budoue 
pomnika Leonidasa u Termopllaeh

Niedawno umarł w Stanach Zjednoczo­
nych Grek Dimitrjusz Stathopulos, po­
chodzący ze Sparty. Wyemigrował on 
do Ameryki w młodym wieku, a w no­
wej ojczyźnie szybko się wzbogacił. Zos­
ta ł’obywatelem amerykańskim i przyjął 
nawet nazwisko angielskie — Jamos Sto 
vons, jednakowoż o ojczyźnie swej i przod­
kach nie zapomniał. Celem uczczenia 
pamięci bohaterskich obrońców wąwozu 
termopilskiego, pochodzących podobnie 
jak i on sam, ze Sparty, zapisał Statho­
pulos w testamencie 5.000 dolarów na 
wybudowanie pomniku Leonidesa w Ter- 
mopilach.

Ku uczczeniu dzielnych spartańczy- 
ków, którzy walczyli pod dowództwem 
Leonidasa, postawiono już w wiekach 
starożytnych pomnik w postaci kamien­
nego lwa, jednakowoż został on z bie­
giem czasu zniszczony. Wąwozu termo­
pilskiego broniło 3.000 spartańczyków, 
którzy nie chcąc bez rozkazu ustąpić, 
wszyscy zginęli śmiercią walecznych.

Muzykalne zwierzęta-
Zupełnie niesłusznie utarło się przeko­

nanie, źe zwierzęta nie lubią muzyki. W 
ostatnich czasach przeprowadzał badania 
w tym kierunku dr. Martin Eller, znany 
berliński przyrodnik i doszedł do całkiem 
odmiennego przekonania.

Zbadał on mianowicie, że psy niena­
widzą tylko instrumentów piskliwych, na­
tomiast grze na cytrze przysłuchują się 
z niezwykłym spokojem i zainteresowa­
niem.
BRównież zauważył uczony, źe psy, któ­
rych używają niekiedy do ciągnięcia 
bębnów przy orkiestrach wyją dopiero 
wtedy, gdy muzyka gra fałszywie.

Dr. Eller w swojej rozprawie podaje 
bardzo ciekawy wypadek.

Pewien młody wirtuoz, przebywający 
latem na wsi, grywał zwykle wieczorami 
no skrzypcach. Razu pewnego zauważył, 
źe w krzakach pod oknem siedzi słowik 
i przysłuchuje się uważnie muzyce. Za­
ciekawiony tern zjawiskiem muzyk, począł 
grać piosenkę Schumanna. Gdy skoń­
czył, ptak zatrzepotał skrzydełkami i pró­
bował powtórzyć. Muzyk zagrał raz 
jeszcze. Tym razem ptakowi udało się 
piosenkę powtórzyć i od tego czasu zaw­
sze wieczorami słyszano słowika nucą­
cego akordy z piosnki Schumanna.

Ze zwierząt dzikich najsilniej odczu­
wają muzykę lwy i tygrysy. Doświad 
czeni pogromcy dowodzą, że nie było 
wypadku, by dzikie bestje rzuciły się 
kiedykolwiek na swego pogromcę, gdy 
gra muzyka, niepokoją się tylko gdy 
muzyka fałszuje.

Również małpy okazują wiele zainte­
resowania muzyką.

Słynnym był swego czasu szympans 
„Dick“, który wyuczył się grać na forte­
pianie popularną piosenkę angielską „My 
dear girl".

Dick nietylko bębnił prawidłowo w 
klawisze i nigdy nie sfałszował melodji, 
ale pomrukiwał sobie do taktu, a w 
przystępie dobrego humoru wygwizdywał 
dźwięki zapożyczone z pieśni.

Niestety potomstwo Dicka nie odzie­
dziczyło talentu ojcowskiego, chociaż 
okazywało wielką miłość dla muzyki.

lOOOOO kilometr, 
w 366 dniach.

Osiemnastoletnia wiedeńka panna Lisi 
Wurmb, córka artysty-malarza, jest dziec­
kiem szczęścia. Ojciec jej poznał przed 
laty bogatego Amerykanina, Jakmes De- 
auhourl i bardzo się z nim zaprzyjaźnił.

Amerykanin przyjechał przed kilkoma 
miesiącami do Wiednia, odwiedził przy­
jaciela i zachwycił się jego córką, źe 
jednak jest stary, nie myślał o poślubie­
niu panny Lisi, natomiast postanowił 
ofiarować jej posag. Młoda wiedeńka 
jest jednak ambitna i ufna w swoje siły, 
daru nie przyjęła, chyba, źe Ameryka­

nin, da jej możność zarobienia pieniędzy.
— Co umiesz, moje dziecko, spytał 

mister Deaunhourl.

— Szyć, gotować, prowadzić gospo­
darstwo domowe...

Tem można wiele oszczędzić, ale nie 
zarobić.

— Umiem malować i wiersze pisać.
— To zajecie dla głodomorów.
— Umiem kierować samochodem.

Amerykanin klasnął w ręce z radości.
Tu już można stworzyć źródło zarokbu. 

A więc rekord kobiecy. Postanowił cały 
interes sfinansować. Kupił wspaniały sa­
mochód i ułożył plan podróży. Panna 
Lisi mu przyjechać od 1-go września 
1927 do 1-go września 1928 100.000 ki­
lometrów. Mister Deauhourl wyznaczył 
za ten rekord nagrodę 20.000 dolarów.

Na koszta podróży^usi panna Lisi sa­
ma zarabiać odczytami i artykułami po- 
syłanemi do pism, które zrobiły już z nią 
umowę.

Kątem...
Trudno! Trwa w gniewie groźny Wal-

demaras
zbożny Turauskas i wrzący Bagdonas. 
Każdy zosobna oraz wszyscy naraz 
o Wilno mają wciąż pretensję do nas.

Gdyby naiwnie oddano im Wilno, 
to wnet o Grodno poczęliby wrzawę. 
Oddać im Grodno —  tedy ręką silną 
sięgnąłby litwin z niemcem po Warszawę.

Antyk.

Rasy ludzkie
Rasa biała, Indoeurepejczykowie, Se- 

mici i Hamici mają przewagę wśród ogółu 
mieszkańców naszej planety i liczą 920 
miljonów członków, czyli 50.5 proc. 
wszystkich ludzi na ziemi, przyczem za­
licza się do „białych": — Hindusów, 
Irlandczyków, Arabów, Nubijczyków, Ber 
berów, Koptów i Somalów. Słowian jest 
154 miljony, Romanów 167 miljonów, 
Germanów 268 miljonów.

Jązyki.
Z języków najbardziej popularnym na 

kuli ziemskiej jest — wbrew ogólnie 
przyjętemu mniemaniu, język chiński, 
którym mówi 435 miljonów ludzi, po nim 
idzie hinduski, którym mówi 250 miljo 
nów, potem dopiero, daleko w tyle, 
angielski, bo mówi nim tylko 163 miljo­
ny ludzi, potem niemiecki 91 miljonów, 
hiszpański 80, rosyjski 70, francuski 45, 
italski 41 itd.

Osobliwa para bliźniąt.
W przedmieściu Belgradu w Jugosławji 

wykryto dwóch chłopców z sobą zroś 
niętych w ten sposób, że z daleka czynią 
wrażenie, jednego człowieka o 2 gło­
wach, czterech nogach i czterech rękach, 
a są w rzeczy samej zrośnięci plecami. 
Liczą już lat 19, ale są tak cieleśnie nie roz­
winięte, że czynią wrażenie chłopców 
ośmioletnich. Podpada u nich zwłaszcza 
sposób, w jaki oni chodzą: idzie mia­
nowicie zawsze tylko jeden, niosąc dru 
giego na plecach, który go zastępuje, 
skoro ten męczy. Jeden z nich jest nie­
co większy i lepiej rozwinięty, ma jednak 
zupełnie sztywną szyje i musi głowę 
trzymać zawsze skierowaną ku górze, 
drugi ma znowu głowę stale ku ziemi 
skierowaną. Bliźniaki nie umieją mó­
wić, tylko wydawać z gardła jakieś 
dziwne dźwięki. Ponieważ rodzice ich 
dawno zmarli, przeto zajął się niemi wuj, 
który ich nie wypuszczał wcale na ulicę

i stąd tak długo o istnieniu tych poża 
łowania godnych bliźniąt świat się nie 
dowiedział.

Nowy środek przeciwko zmęczeniu.
Z Meksyku donoszą, że odkryto tam 

nowy alkaloid, znajdujący się w roślinie, 
należącej do rodziny Thevetia. Alkaloid 
ten nazwany „thevetan“ działa w nad­
zwyczajny sposób skutecznie na usunię­
cie zmęczenia. Jest on zawarty w soku 
mlecznym rośliny, oraz w jej owocach.

Na odkrycie tej rośliny wpadnięto w 
ten sposób, iż przekonano się, że człon­
kowie plemienia meksykańskiego Jakvi 
są w stanie po spożyciu chleba, sporzą­
dzonego z tej rośliny całymi godzinami 
wykonywać najcięższe prace. Również 
stwierdzono, że podczas świąt Wielkanoc­
nych różne górskie plemiona eałemi 
dniami wykonują najbardziej męcaące 
tańce i to bez przerwy. Jedynie spoży­
cie tej rośliny umożliwia im wytrzymanie 
takich niezwykłych trudów. Jest rzeczą 
interesującą, że zwycięzcy w tych tań­
cach zostają obierani naczelnikami ple­
mion.

Ruch wydawniczy
Z prasy.

„Czystość*.

Wkrótce zacznie wychodzić w Warsza­
wie pod tym tytułem miesięcznik, poświę­
cony higjenie i czystości.

„Czystość", jak widzimy z prospektu, 
poruszać będzie na łamach swych wszel­
kie kwestje, mające jakąkolwiekbądź łącz­
ność z higjeną ciała, mieszkań, warszta­
tów pracy, sportu, wychowania młodzieży 
i t. d. i t. d.

Oryginalnym będzie dział — „Czystość 
czynu społecznego", — gdzie notowane 
będą wszelkie czyny szlachetne, ofiarne, 
bezinteresowne dla dobra ogółu lub jed­
nostki.

Naczelnym redaktorem „Czystości" bę­
dzie p. Michał Grejniec, znany popula­
ryzator zasad higjeny; współudział przyj­
mują najwybitniejsi pisarze tej specjal­
ności Polski i Zagranicy.

Adres Redakcji i Administracji w War­
szawie ul. Moniuszki nr. 11 m. 2, telef. 
73-41. «

Życzymy nowemu pożytecznemu, ze 
względu*na“swoje idee, wydawnictwu po­
wodzenia w podjętej zbożnej pracy.

„W yehowanie ‘Fizyczno*

miesięcznik poświęcony higjenie szkolnej, 
kształceniu cielesnemu w domu, armji i 
stowarzyszeniach, red. (nacz. prof. Uniw, 
E. Piasecki Poznań 3. Chełmońskiego 20. 
Opuścił prasę nr. 1. rocznika IX, który 
zawiera m. i artykuły: Dr. Dybowski. 
Doświadczenia oddechowe w czasie cho­
du zwykłego oraz chodu i biegu narciar­
skiego (c. d.). — Z organizacji i meto­
dyki wychowawczej. Doc. Dr. S. Szuman. 
Skała metryczna Ozjereckiego. Oceny ksią­
żek (Ciemniewski. Wacek Nehring). — 
Streszczenia (Szydłowski). — Z towarzy­
stw, instytucji i zjazdów (VII Polski Kon­
gres Przeciwalkoholowy. Państw. Instytut 
P. P. w Warszawie). — Z ruchem ćwi­
czebnego (Święto sportowe młodz. szkł. 
1927. Okręg Łódzki. H. Olszewska. Lek­
cja z dziewcz. kursu IV sem. lekcja z dzia­
twą 5-101.), — Notatki bibljograficzne. — 
Kronika. —  Resumes.

Czytajcie
„Dziennik Pomorski'*.


